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Homilie do dzieci

Jan Paweł II – orędownik prawdy

29 niedziela zwykła, rok A

1.Doświadczenia życiowe

Nadszedł wreszcie dzień, tak bardzo oczekiwany przez Piotrusia. Dzisiaj mają przyjechać babcia i dziadek z niezwykłej podróży. Otóż byli w Rzymie, na Watykanie, aby w trakcie pielgrzymki spotkać się na audiencji z Ojcem Świętym Janem Pawłem II. Jeszcze przed wyjazdem powiedziała babcia Piotrusiowi, że jeśli będzie blisko Papieża, to opowie mu o swoim wnuczku. Dla Piotrusia była to wielka rzecz. Choć nie rozumiał końca, czego nauczał Ojciec Święty, w swoim sercu czuł, że bardzo kocha Papieża.

Od samego rana rozpoczęły się staranne porządki. Mama mówiła:

( Dzisiaj zagości w naszym domu Ojciec Święty, ponieważ babcia i dziadek mają przywieźć jego szczególne błogosławieństwo. Piotruś bez oporów zaangażował się ze wszystkich sił, aby pomóc mamie w porządkach.

Nareszcie przyjechali. Piotruś jako pierwszy zasypywał babcię i dziadka pytaniami o to, jak było, czy widzieli Ojca Świętego, czy z nim rozmawiali ....

Nagle babcia wyjęła z walizki niewielki obrazek, na którym widniała podobizna uśmiechniętego Papieża. Dla Piotrusia był to bardzo cenny prezent. Pobiegł do swojego pokoju, usiadł przy biurku i z przejęciem przyglądał się twarzy Ojca Świętego.

Zauważył również, że na drugiej stronie obrazka, umieszczony jest napis: Jan Paweł II – orędownik prawdy.

Twarz Piotrusia posmutniała. Przypomniał sobie, że wczoraj w szkole, na przerwie, uderzył swojego kolegę. A kiedy wychowawczyni pytała go dlaczego to zrobił, na wszelkie sposoby wypierał się, że to nie on.

W jednej chwili postanowił, że w poniedziałek z samego rana, pójdzie do wychowawczyni i przyzna się, że to on uderzył kolegę.
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2. To mówi Pan


Pan Jezus w dzisiejszej Ewangelii zostaje postawiony przed trudnym pytaniem o sprawę dotyczącą płacenia podatków. Można powiedzieć, że jest to pytanie o prawdę: czy trzeba płacić podatki Cezarowi?


Faryzeusze chcą w ten sposób sprowokować Pana Jezusa. Wydaje się, że każda odpowiedź Pana Jezusa będzie zła. Bo jeśli trzeba płacić podatki, to nie jest prawdą, że wszystko należy do Boga. A jeśli powie „nie”, to narazi się władzom rzymskim.


Pan Jezus tłumaczy bardzo ważną prawdę. Jeśli denar wymyślił Cezar, to niech sobie go weźmie. Ale tak naprawdę i denar i Cezar należą do Boga. Bóg dał człowiekowi życie, dał mu ziemię, którą może dysponować. Dał mu także możliwość wymyślania czegoś takiego jak podatki i denary. Najważniejsze jest jednak to, że niezależnie od tego czy posiadamy jakieś rzeczy albo możliwości, Pan Bóg zawsze musi stać na pierwszym miejscu. Wszystko co mamy jest Jego darem i za to wszystko powinniśmy Mu dziękować. 

3. Słowo Boże w słowach Ojca Świętego

Ojciec Święty Jan Paweł II stał na straży prawdy. Wiele razy proszono go, aby zmienił zasady, którymi od wieków kieruje się Kościół. Można by pomyśleć, że gdyby to zrobił, zyskałby wielu przyjaciół, nawet wśród rządzących państwami.

Prawda była jednak dla Ojca Świętego czymś ważniejszym. Słuchał zawsze Pana Jezusa, bo to on był dla niego najlepszym przyjacielem. I chociaż nie zgadzał się z wieloma ludźmi, którzy nie chcieli żyć według prawdy płynącej z Ewangelii, to nawet oni w końcu prawdę tę przyjmowali. Zdarzało się też, że przyjechał do jakiegoś kraju, w którym ludzie nie żyją według przykazań Bożych. Mimo to, tysiące ludzi słuchało Ojca Świętego.

Czasem mówił słowa, które na początku im się nie podobały. Jednak, kiedy coraz dłużej słuchali Ojca Świętego powoli rozumieli, że głosi im prawdę jak żyć, aby być szczęśliwym. Uczyli się od niego prawdziwej miłości, przebaczenia, poznawali lepiej Pana Jezusa, przykazania i Ewangelię. Taki święty upór Jana Pawła II topił najbardziej zatwardziałe serca.
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Ale głoszona przez Ojca Świętego prawda, to nie tylko słowa. Jan Paweł II żył według tej prawdy, był jej świadkiem i nauczycielem.

4. Zastosowanie



Pomyślmy, jak dużo jest sytuacji w naszym życiu, w których nie chcemy powiedzieć prawdy. Od niewinnych kłamstewek, jak nie przyznanie się do jedynki w szkole, albo, że nas coś boli i nie chcemy posprzątać pokoju lub też prosi nas rodzeństwo o pomoc, my mówimy, że musimy się uczyć, a tak naprawdę idziemy się bawić. Są i takie sytuacje, że w bardzo ważnych sprawach nie mówimy prawdy. Na przykład widzimy, jak ktoś okrada kolegów w szkole, a wypieramy się, że nic o tym nie wiemy. Czasem idziemy na wagary, a mamie mówimy, że byliśmy w szkole. Podobnie jest z pójściem na mszę szkolną lub też niedzielną. Wszyscy myślą, że uczestniczyliśmy we mszy, a tak naprawdę robiliśmy coś innego.



Papież Jan Paweł II jest dla nas przykładem człowieka, który kochał prawdę. Piotruś z naszego opowiadania uświadomił sobie, że jeśli Ojciec Święty jest orędownikiem prawdy, to każdy, kto go kocha powinien podobnie postępować.



Prośmy dzisiaj Pana Jezusa, aby za wstawiennictwem wielkiego Papieża wszyscy żyli według prawdy, która prowadzi nas prostą droga do nieba. 

